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Apokryf wigilijny 
t~ 7okresie Bożego Narodzenia 
\' ~ niektóre teatry starają się 

wzbogacić swój repertuar 
wigilijnymi czy jasełkowo-szop­

kowymi przedstawieniami. A 
przy qkazji warto przypomnieć, 

że szopki są w Polsce o parę­
set lat starsze od choinki wigi­
lijnej. Powstały przeciez z jase­
łek, którycn rodowód sięga do 
franciszkańskiego średniowiecza. · 

Teatralna wersja jasełek poma­
ga nam wejść w świat pięknieJ­
szy i barwniejszy, rozmigotany 
radością, przeniknięty · tajemnicą. 
. Repertuar teatralny wywiedziony z 
inspiracji jasełkowo-szopkowej cieszy 
się na os-ól dUŻym zainteresowaniem 
widowni. Na premierę ,,Apokryfu 
wigilijnego" w Teatrze im. J. Słowac­
klego w Krakowie przybyło widzów 
więcej nit teatr w stanie rozległego, 
skomplikowanego i pospiesznego re­
montu pomieścić może. Teatr został 
właściwie zredukowany do sceny -
przemienionej na scenowidownię. 
Trzeba wyrazić uznanie l podziw dla 
calego zespołu - artystycznego l · 
technicznego - za determinację -pra­
cy w trudnych warunkach, w Jakich 
odbywa się JUŻ druga premiera. 
Plerwsza w tym sezonie' - "Burza'• 
Szekspira - okazała się przedsięwzię­
ciem raczej nieudanym, dziwnie wy­
zbytym filozofii l poezji Szekspirow­
skiego dramatu, zakrzyczanym bła­
zenad!\ l upstrzonym :llepotrzebnymł 
sztuczkami. . . . 

"Apokryf wigilijny", autorski spek· 
taki liiarka Fledora •), ma spore am· 
blcje poznawcze l teatralne. W czte• 
rech jego częściach (Pasterze, Herod, 
TrzeJ Królowie, Do Szopy!) wyko• 
rzystano teksty: St. Estreichera, J. 
Kochanowskiego, o. Kolberga, L. Ko· 
łakowsklego, z. Paullego, L. Rydla, 
L. Siemleńskiego, w. Syrokomli, St. 
Tarnowskiego, St. Wyspiadsklego, po• 
nadto - staropolskie kolędy l pasto­
ralki dramatyczne, kolędy- l pasto· 
raiki ludowe, ewangelie apokryflcz• 

ne, artykuły z rocznika · etnograf!cz· 
nego "Wisła" oraz cytaty z gazet. 
Jakaż .imponująca szerokość 

zasięgu! Są to tel::sty różnorod­
ne - artystyci:ne, dydaktyczne, 
polityczne, religijne, folklorys­
tyczne, satyryczne ... 

Cala rzecz jest zgrabnie ułożo­
na, sprawnie wyreżyserowana i 
z fantazją puszczona w scenicz­
ną dynamikę. Dowcip, rubaszny 
i subtelny, piękna mużyka i 
śpiew, pomysłowa scenografia, 
teatralna kompozycja i gra dob­
rych aktorów (Wojciech Ziętar• 
ski, Tadeusz Kwinta, Urszuaa 
Popiel, Tadeusz Zięba, Danuta 
Jamrozy, Ann.a Sokołowska, Ge-. 
na Wydry.::h, Ja(lek Chmielnik, 
Ryszard Sobolewski, Andrzej 
Grabowski, Jacelt Milczanowski, 
Jacek Strama, Sławomir Soś­
nierz, Ryszard Jasiński, Wojciech 
Sldbiński...) - składają się na 
widowisko kolorowe, rozśpiewa­
ne, zadzierżyste, refleksyjne i 

.zabawne. Pierwiastki zabawowe 
łączą się z dydaktycznymi, his­
toryczne ze współczesnymi, lu­
dowe z intelektualnymi, kroto­
chwilne z poważnymi. Chyba je­
dnak - jak na spektakl jaseł­
kowo-szopkowy - za dużo tu 
elementu dyskursywno-dysku­
syjnego f tych wątków publi­
cystyczno-politycznych. 
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•1 Teatr tm. l. Słowackiego w Kra· 
ko:wle: ,,Apokryf wigilijny". Scena· 
riusz l reżyseria: Marek Fiedor, sce­
nografia: Anna Sekuła, muzyka: 
Zygmunt _Konieczny. Premierai H 
grudnia 1990 r. 


